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— Konkluzja oktawy dorocznego OdpustuŚgo S t a ­
n i s ł a w a  K o s t k i ,  obchodzoną była wczoraj w Koście­
le po-Paulińskim; ranną Wotywę odprawił JX. Kan: 
Baliach, Summę i Nieszpory celebrował JX. Kołaczew- 
ski, Kazanie z rana m iał JX. Jasiński, na Nie­
szporach zaś JX. Kubiak, obaj ze Zgromadzenia XX. 
Franciszkanów; na chórze w czasie Summy, Artyści 
muzyczni i wokalni, wykonali z dokładnością wielką 
Mszę Hejd’na, na Offertorjum modlitwę Bellersa solo 
sopran.— W Kościele po-Kapucyńskim, Summę cele­
brował JX. Wilhelm, kazał JX .E ufrozyn .— W Koście­
le Sto K k z y z k i m , Nabożeństwo zwyczajne odprawio­
ne zostało przez miejscowych Wikarjuszy, Summę 
celebrował JX. Brzezikowski, text z ewangelji Świętej 
oSądzie ostatecznym, wymownie rozwinął JX. Grze- 
siewicz,ua chórze Amatorowie odśpiewali uno sono, lu­
dowe religijne pieśni przez Mautwilla w Pradze Czeskiej 
napisane, -r- W Kościele Pijarskim, Summę celebro­
wał JX. Krupiński, słowoBożE opowiedział JX. Pawło­
wicz; chór Artystów i Amatorów odśpiewał Mszę E l­
snera Nr 79,-na Offertorjum kw artet Troszla na męz- 

. kie głosy; na Benedictus modlitwęKikena solosopran; 
na zakończenie hymn Dobrzyńskiego solo tenor zchó- _ 
rem .— W Kościele po-Trynitarskiin na Solcu, w z e - ' 
szłą Sobotę odprawił solenną Wotywę, JX. Smul- 
ski, przed Ołtarzem Świętej K a t a r z y n y . — W Ko­
ściele Katedralnym, Summę celebrował JX. Kanonik 
Szczygielski, ewangieliczną naukę wygłosił JX. Jan- 
czak; połączone chóry Insty tu tu  Muzycznego, wyko­
nały  Mszę Aublingera Es. major; na graduale „ O jc z e  
N a s z ” Studzińskiego; na Offertorjum po raz pierwszy 
słynny hymn Gounoda „O SalutarL  Hostia w solowym 
śpiewie słyszeć się dała Panna Jaioszewicz, której to ­
warzyszył na arfia znany Artysta P. Pistor. — Jedno­
cześnie Kaplicy Instytutu Muzycznego podczas Mszy 
Śtej odprawionej przez JX. Prefekta Dudrewieza, od“- 
śpiew auąbyła przez chór Instytutowy nowaMsza kom ­
pozycji Gounoda in C. minor, pod kierunkiem Profes: 
Studzińskiego. Solowe partje w Salutaris, wykonali 
PP . Ignatowski, Józ: Grzywiński i Gołębiowski, na o r­
ganach towarzyszył P. Danecki.______

—  K o m is ja  L ik w id a c y jn a  w  K ró le s tw ie  P o lsk iem , podaje 
do powszechnej w iadom ości, iż wynagrodzenie likwidacyjne: 
w  ilości 1-3. 12,931 kop: 69, przypadające na m ocy rozporzą­
dzen ia  K om isji z dnia 11 (23) L istopada r. b., A leksandrowi 
Iiilferdyng, w łaścicielow i dóbr donacyjnych P rzytu ły , p o łożo ­
nych w Gubernji A ugustowskiej, Pow iecie A ugustowskim . G m i­
nach  K ubra-Rom any i M ścichy, w ysłane zosta ło  do K assy  
Pow iatow ej w Ł om ży, celem  w ypłaty  kom u n a leży;— w ilo ­
śc i rs. 12  023 kop. 33, przypadające na mocy rozporządze­
nia K om isji z dnia U  (23) L istopada r. b. W alerji Sw ie- 
żaw skiej, w łaścicielce dóbr W ereszyn, położonych  w Gubernji 
L ubelsk iej, Pow iecie H rubieszow skim , Gminie W iszniów , w y­
słan e zo sta ło  do K asy Powiatowej w L ublinie, celem  w ypłaty  
Łomu należy . (Dz: War:).

—  K a d a  G łów n a  O pieku ń cza  Z a k ła d ó w  D obroczyn n ych , 
Podąje do wiadom ości osób  interessow ąnych, że  przy sz p ita ­

lu  Starozakonnych  w H rubieszow ie w akuje posada L e k a rza  
ordynującego z  p łacą rs. 30 rocznie etatem  oznaczoną. Itan -  

ydaci pragnący ubiegać się o tę  posadę drogą konkursu, 
w inni z ło zy c  o to podan ie do Rady Głównej Opiekuńczej Z ak ła-  
■ ow D obroczynnych na papierze stem plowym  ceny kop iejek  75  

o ączyc zarazem  p aten t na stop ień  naukąw o-lekarski, z p o ­
zw olen iem  do odbyw ania praktyki w K rólestw ie P olsk iem .
ni , 3m! i nia pri!ytlem ’ , że  do P °niien ionego szpita la  przyjm ow a­
n i są chorzy z  chorobam i w ew nętrznem i zew iptrznpm i i sv-

konkr bsdzie z & :min do sk ład an ia  podań oznacza jed nom iesięczn y  od datY 
niniejszego ogłoszenia; poczem  lista  kandydatów  zam knięta
odbvria W erM StePT  ™yznaczony b ęd zie  dzień  i m iejsce do 

» J le c z o n e g o  k o n k u r su .-P . 0 . P rezesa , J en era ł L ejte-  
nant Ito zn ow , — S ze f B iura F lies . m  W ar.)

k ich  w L śćip in r  ^ a r s a a w y- Z aw iadam iając w szy st­
kich w łaśc ic ie li fabryk, oraz prow adzących w arsztatv  rze-

utnrym anieu tizym an ie  sz k ó ł rzem ieśln iczych  od r. z. zaprow adzona  
rozpisaną zo sta ła  za rok ,8 6 5  na tych  sa m y ch Pja k  w r z  
zasadach  w zyw a ich, aby zaraz za  otrzym aniem  aw izacii 
które un b ezp ła tn ie  za  pośrednictw em  słu b ży  przy K om isa- 
lza ch  A dm inistracyjnych doręczone będą, z u iszczen iem  ta ­
kow ej sk ładki do K assy Głównej Ekonom icznej M iasta W a r ­
szaw y posp ieszyli, (Dz: W ar:). a w a r

a . ~  Przyjechali do W arszawy; M inister Sekretarz 
k>tanu Królestwa Polskiego Platonów, z Petersburga: 
Jeneia l-L ejtnan t Xiążę Massalski, z Nowogeormew- 
ska; bzambelan Rz: R. St: Chód,piski, z Petersburga; 
Sekretarz 1 ruskiego Peselstwa w Petersburgu, H rabia 
Blucher, z zagranicy.

— Jutro, w drugą rocznicę śmierci ś. p. Jana  Le­
mańskiego, Dziedzica dóbr Suliszew, o godzinie 9'/•
2 'iai,ia' \  ^° '^c' ele P° dominikańskim, odbedzie sie 
żałobne Nabożeństwo; na które, Familję, Przyjaciół 
i Znajomych, zaprasza się. (18,705.) JJacioł

-  W przyszłągrodę, to jest d. 29 b. m., jako w sm u ­
tną  i bolesną rocznicę śmierci ś p. Jana  M odrzefeL  
sinego, b. Rewizora okopów m iasta Warszawy o d p ra­
wione będzie Nabożeństwo żałobne, o godz: 9tej rano 
za spokój duszy jego w Kościele PANNY MARJP „« 
który to obchód, w sm utku pozostała Żona wraz zSv 
&  Ó W ? )” '  Krewnyeh, Przyjaciół i Z „ Ł

w ; i al2  5 f ‘  Poł skT '
wczoraj przeniósł się do wieczności. S t r o t o l S ’
»  S !S £ Ś t

o ° S  II
w 9tei wiośnie .Z01.aJsJJJ m r °zstała  się z tym światem,
tela W vnroiI P ™ '  Ł ? ' . Adeia Córka Obywa-
dzin ie  2 e ie i u ’ odb§dzie s i« Jutro 0 S ° -
, , ® . J. P ° po łudniu , z  K aplicy  E w an gelick o -
Au0SDurgskiej,na cm entarz tegoż wyznania; na k tóre,
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stroskani Rodzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych (18,706.)

— Antoni Marcinkiewicz, Starszy Kontroller Kon- 
trolli Służących, po długiej i ciężkiej słabości, prze­
żywszy la t 51, onegdaj przeniósł się do wieczności. 
"Wyprowadzenie zwłok, odbyło się dziś o godz: lszej 
po południu, z Kościoła XX. Reformatów, na cm entarz 
Powązkowski. (18,661.)

— W dniu wczorajszym zm arł po długiej i ciężkiej 
chorobie, Benedykt Gajewski, U rzędnikZarząduPoczt, 
w wieku la t 40. Stroskany B ra t z Familją, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, na ża­
łobne Nabożeństwo, w dniu jutrzejszym, o godz: 9tej 
z rana, w Kościele XX. Reformatów odbyć się mające, 
a  następnie w dniu tymże o godz: 3ciej po południu, 
na exportację zwłok, z Kaplicy tegoż Kościoła, na 
cm entarz Powązkowski. (18,707.)

— Władzio Duc/d, po kilkodniowej ciężkiej słabo­
ści, mając la t 2 i miesięcy 2, w dniu 25tym Listopada 
powołany został do Nieba. Bolesnym ciosem dotknię­
ci Rodzice po tak  nieodżałowanej stracie, zapraszają, 
osoby, k tóre podzielą ich spółczucie, ażeby raczyli 
przybyć do Kościoła po Bernardyńskiego ju tro , o go­
dzinie 2ej po południu, na wyprowadzenie zwłok te ­
goż Aniołka, na cm entarz Powązkowski. (18,701.)

— Z Kalisza  donoszą o skonie przed niedawnym 
czasem nastąpionym, ś. p. Antoniny Olszowskiej. Zm ar­
ła  posiadała dar rymotwórczy. Poezyjki jej pod pseu- 
donyfllem „Antoniny z nad War-ty”, drukow ał Tygo­
dnik Mód. Zgasła zbyt wcześnie, szczery żal po sobie 
zostawiając.

— Dzień wczorajszy i wogóle ostatnie kilka dn iL i- 
stopada, za prawdziwie fenomenalne uważać można. 
Po ogrodach i lasach widziano biedronki i rozbudzo­
ne muszki, k tóre się w południe chmarami unosiły. 
Zapewniano nas, że w niektórych miejscach babie la ­
to polatywało. Nie jest to rzecz niepodobna, ale co 
do tegoj to raczej dopuszczać by należało, że^ to 
dawniejsze pajęczyny, k tóre osuszone przez słońce, 
wiatrem  uniesione być mogły. W gawędach ludu na­
szego, piękna dotąd żyje legenda o owem bąblem lecie: 
utrzym ują starzy, iż to jest przędziwo z kołowrotka 
MATKI BOSKIEJ i Świętych N i e w i a s t , ulatujące nad 
ziemią i przypominające grzesznym i twardego serca 
ludziom, że niebawem nastanie mroźna pora i źe trze­
ba pam iętać o sierotkach co niem ają się czem przy­
odziać. Jest to zespolenie czci tutejszych m ieszkań­
ców ku MATCE BOŻEJ, z najwznioślejszą cnotą mi­
łosierdzia nad niedolą. Może też te wątłe pajęczynki, 
co w tych dniach unosiły się nad naszemi polami, są 
naprawdę nowem przypomnieniem, żebyśmy w ciągu 
tej zimy biedniejszej braci w pomoc przychodzili!

— Wczoraj w salonach restauracji P. Bouquerela, 
m iał miejsce świetny obiad składkowy, przez Lekarzy 
tutejszych wydawany dla JW . R. R. St: Kochańskiego, 
b. Inspektora służby zdrowia, w celu uczczenia d ługo­
letnich jego zasług w zawodzie Lekarskim , jak nie­
m niej położonych trudów przy utworzeniu Akademji 
Medyko-Chirurgicznej, k tó ra  sta ła  się niejako zawiąz­
kiem naszej Szkoły Głównej.

— Na wczorajszym poranku w sali Redakcji Gaze­
ty  Teatralnej i Muzycznej, wykonano między innemi

kw intet Beethowena Trio J. F. Dobrzyńskiego, P. Pro- 
hazka odśpiewał nową piosnkę K ratzera Dwa Grena- 
djery , a P. Koehler arję  z Balu maskowego i Krako­
wiaka z Jawnuty Moniuszki.

— Wczoraj przybył do Warszawy z Krakowa słyn­
ny skrzypek Węgierski Miska Hauzer, o którym  nie­
dawno wspomnieliśmy w naszem piśmie.

— W Sobotę rozeszła się wieść, że ulubiony nasz 
śpiewak, który przez la t tyle podporą i ozdobą był 
sceny Warszawskiej, opuszcza już ją  wkrótce, i że po raz 
ostatni występuje w Żydówce. Miłośnicy sceny, a za­
razem wielbiciele ta len tu  i zasług P. Dobrskiego, n a ­
pełnili W ielki Teatr, chcąc raz jeszcze go usłyszeć 
i pożegnać. Śpiew Dobrskiego był istotnie śpiewem 
łabędzim, myśl ta  rozstania z publicznością, k tóra  go 
od początku jego zawodu z serdeczną przyjmowała 
życzliwością, natchnęła go widocznie i śpiew ała wzra­
stającym zapałem, który też wszystkich ogarną ł s łu ­
chaczy. Oklaski i przywoływania brzmiały ze wsząd, 
a po 4tym akcie, w którym  słynną arję z wielkiem 
odśpiewał czuciem, ofiarowano mu wieniec i bukiety, 
w dowód szczerego uznania zasług. Niechcemy wie­
rzyć, żebyśmy już ostatni raz słyszeć mieli P. D obr­
skiego, tembardziej, że podobno Dyrekcja Teatrów 
m iała mu proponować wystąpienie od czasu do czasu 
w niektórych operach, w których teraz prawie t r u ­
dno go zastąpić; spodziewamy się więc, że "i dla siebie 
i dla nas P. Dobrski nie odrzuci tych propozycji i je ­
szcze zachwycać nas będzie swym śpiewem.— W Sobo­
tę w Teatrze Rozmaitości Sztuka i  handel równie li­
cznych sprowadziła widzów, którzy artystom  zasłużo­
nych nieszczędzili oklasków.—Wczoraj w W. Teatrze 
Modniarki, w Teatrze Rozmaitości Pan Geldhab podo­
bnież wiele sprowadziły widzów, między aktam i orkie­
s tra  odegrała mazura, pod tytułem  Obywatel, kompo­
zycji P. Lewandowskiego, który na żądanie powtórzo­
nym został.

— PP. Artystom, którzy się tak szczerze zajęli u rzą­
dzeniem Poranku Muzykalnego w Sali „H arm onji“ na 
mój dochód i którzy tak  chętnie przyjęli w nim udział, 
a mianowicie Pannom  Graetz i Stankiewicz, PP. Koeh- 
lerowi, Prohazce, Cieślewskiemu, Kratzerowi, Su­
szyńskiemu i Mystkowskiemu, oraz PP. Angrowi, Ge- 
beltowi, Myszkowskiemu, Nowakowi i Stelmachowi, 
składam  me najczulsze podziękowanie, za ich serca 
i prawdziwą przychylność dla mnie. Towarzystwu H ar- 
monji, co się przyczyniło do spełnienia życzeń Artystów 
urządzających Poranek Muzykalny na mój dochód i 
i Salę swoją na ten cel poświęciło, i pomocą swoją go ; 
zasiliło, składam  moje najszczersze podziękowanie
i wdzięczność moją dozgonną zachowam. W Rucitiski.

— Wczoraj salon Doliny Szwajcarskiej był napeł­
niony na przedstawieniu Akrobatow Angielskich; 
trzeba oddać im tę sprawiedliwość, że gim nastykę do­
prowadzili do nec plus wtóra, czepiają się lin, drążków 
piętą, wykręcają koziołki najniebezpieczniejsze, P. Jo­
nes wygrywa arję z Marty na skrzypcach, stojąc pod 
sufitem na jednej nodze na drążku paro-calowym, 
daje sobie bryły kamieni rozbijać ua piersi. Młody 
William całą salę przebiegł, ciskając się z liny na li­
nę, inny znowu po wązkich deskach na gzymsach sali 
ustawionych,toczy sięna kuli,słowemTóżne tam  ujrzyć 
można dziwy gimnastyczne. We W torek ma być ten



Sam program  powtórzony, we Czw artek zaś m a odbyć 
owo chodzenie po beczce n a  wodzie.

_  W czoraj mnóstwo osób przechodzących Nowym- 
Światem, zatrzym yw ało się przed oknem  zak ładu  F o ­
tograficznego PP. B randel i Spółka, p rzypa tru jąc  się 
Wielkiemu K alendarzow i Fotograficznem u na r. 1866, 
(to je s t  oryginałow i), z k tó rego  w m niejszym  fo rm a­
cie dokonyw ane odbicia, stanow ią ów K alendarz F o ­
tograficzny, o k tó rym  donosiliśmy.

— Zapow iedziane nowe pism o w W arszawie, wy­
chodzić m ające p. t. „G oniec leśny i w iejski,” redago­
wać m a P. P o łu jańsk i.

— W yszedł z d ru k u  z D rukarn i J. Tom aszew skiego  
Kro 600, znany K alen darz Ścienny na rok I8 6 0 .

— W K utnie, m a być wzniesioną na cm entarzu
grzebalnym  nowa K aplica. . .

— Nowa cukrow nia pod m. K utnem  wzniesiona, 
wkrótce o tw artą  zostanie; je s t ona o 24 prasach.

— Z Pow iatu Lubelskiego donoszą, iż zbiór karto­
fli w ypadł tam mniej jak średn i od 30 do 40 korcy

1 ^ w o p o r o w i e  (w O kręgu O rłowskim  Powiat G o­
styński) ro b o tn ik  pracujący przy fabryce cukru, s k u t­
kiem pęknięcia ru ry , szkodliw ie poraniony, w krótce
tycie zakończył .

_  Złożono w R edakcji Kurjera W arszawskiego  od 
u o  i T. B. rs. 1 dla sparaliżow anej Cecylji Śztern, 
Przy ulicy Solec pod N rem  2 9 0 7 /* .-  Od H.C. kop: 50 
dla wdowy po U rzędniku, K aroliny Kieffer, przy  ulicy 
Chmielnej pod N r 1260, n a  3ciem  p ię trze, i kop: 50 
dla powyższej Cecylji Sztern._____

Wiadomości Zagraniczne.
AFRYKA. — P odług doniesień z A denu datow anych 

5g0 b m., K ról Teodor A bisyński stanowczo odm awia 
w DUSZGZenia na wolność K onsula Angielskiego, Ca­
m erona M onarcha ten  nie chce słuchać o tej sp ra- 
Wie przez ciąg jednego roku. Gdyby je d n ak  p o stęp o ­
wań e Anglji względem mego przez ten  czas uległo 
śm ianie, wówczas gotów jest w ypow iedziec^we dalsze

ANGL J A ™Londyn, 2 lg o  Listopada. -  W d n iu d z i-  
Sieisz vm  n aj sta rsza  córka Królowej, K siężna P ru ­
ska bawiąca obecnie w Anglji, kończy 25 rok  życia. 
M ońarchini zam ierzyła uczcić ten  dzień zgrom adze­
niem wszystkich Członków swej rodziny. Po raz  
Pierwszy od la t  wielu K apelm istrz  JK . Mości o trzy ­
mał rozkaz zjawienia się w W indsorze ze swymi m u ­
zykantam i -  Oznaki w zrastającej przyjaźni między 
Gabinetem  Lorda Russel a Rządem  F rancusk im , s p o ­
wodowanej zapewne stanem  rzeczy w Ameryce, m no­
żą się. D zienniki F rancuzk ie z zadow oleniem  dono­
szą że L ord  Clarendon zaraz po objęciu urzędu, w de­
peszy do P. D rouyn de Lhuys w ynurzył uczucia swej 
sym patji dla F rancji i jej r z ą d u .-P o s tę p o w a n ie  władz 
A ngielskich przeciw M urzynom n a  Jam ajce daje po- 
Wód dziennikom  niektórym  do ostrej k ry tyk i. N ad e ­
szły tu  rap o rt urzędowy G ubernatora Eyre, me zm niej­
sza bynajm niej zarzu tu  zbytecznej surowości i za­
nadto sum arycznego postępowania. U karany śnner- 
c'ą  G ordon dobrowolnie staw ił się p rzed  władzą. Był

syn m u la tk i i gen tlem ana Angielskiego, zamożny 
^ p ie c  i przez la t 20 sę d z ia  pokoju.

Londyn 22go Listopada .—Zw iększenie załog i w D u ­
blinie i portach  zatoki, wywołało pew ną uw agę w L o n ­
dynie, wnoszą bowiem z tego że Rząd m a pewne po­
wody do obawy z okoliczności ag itac jiF en janów . K rą ­
żyła wieść, że na kanale  dostrzeżono podejrzane o k rę ­
ty  i dla tego uznano za stosowne przedsięw ziąć odpo­
wiednie środki. W podobny sposób ja k  fo rt P igeon- 
House, wzmocniono także i M agazine F o r t .— O pin ja 
w A nglji dom aga się coraz bardziej ścisłego zb ad an ia  
w ypadków na Jam ajce. (N. P. Z.)

A U STR JA .— Z W iednia donoszą, że dn ia 23go b. m . 
m iało miejsce otw arcie wszystkich sejmów prow incjo­
nalnych  po za obrębem  W ęgier znajdujących się. 
WTszystkim  tym  sejm om  zakom unikow ane zostały  
przez odpow iednich N am iestników  i zw ierzchników 
krajow ych p a te n t z 20go W rześn ia i re sk ry p t C esarski 
z 7go L istopada, nakazujący zakom m unikow anie sej­
mom owego paten tu . W  W iedniu, G ratz, K lagen fu r­
cie, L inz i S alzburgu  podano wniosek m ianow ania oso­
bnego K om itetu, k tó ryby  zbadał szczególny wpływ p a ­
te n tu  W rześniowego n a  dobro k ra ju , o raz zdał w tym  
przedm iocie spraw ę i p rzedstaw ił stosowne wnioski. 
W niosek ten  w W iedniu i S alzburgu  natychm iast p rzy ­
jęto . W ym otywowanie wniosku w W iedniu  zaw iera 
o strą  p ro testac ję  przeciw w ydaniu p a ten tu  W rześn io­
wego. K om itetow i o .W iedniu przekazano  rów nież 
odezwę N am iestn ika  w patencie W rześniow ym .— 
Sejm we Lwowie uchw alił adres dziękczynny za am ńe- 
stje  i p a ten t W rz e śn io w y .-W  P radze, Ł ajbach , Czer- 
niow icach i B riinn  sejm y zaproponow ały adresa.

(Schl. Ztg.)
FRANCJA. P a ryż , 21 Listopada. — W czoraj po go­

dzinie le j z po łudnia , opuścili C esarscy goście p ierw ­
szej serji zam ek Com piegue u d ając  się n a  kolej, gdzie  
czekał na nich pociąg nadzwyeatajny. — D ruga se rja  
zaproszonych p rzybyła do Com piegne dziś o godzinie 
4ej. — Mówią że M arszałek  Mac M ahoń u d a ł się do 
A ustrji d la tego, że nie o trzym ał zaproszen ia do Com ­
piegne. — „ P a tr ie “ zapew nia że za trzym a on posadę 
G ubernatora . — Zdaje się  że m ocarstw a E u ro p e jsk ie  
interwenjovyac będą w spraw ie Chilijskiej. — J a k k o l­
wiek n iek tó re  dzienn ik i donoszą o po jednaniu  się  C e­
sa rza  z swym kuzynem  K sięciem  N apoleonem , a  n a ­
w et zapow iadają p rzy jazd  osta tn iego  n a  dzień 20ty  
b. m., zdaje się jednak, że wieści te  są  przedw czesne. 
Owszem podobno K siążę zam yśla nieco dłużej z a b a ­
wie w P ra n g in s .—Słychać, że F 'rancja zam ierza  dodać 
wschodniej kom isji san ita rn e j więcej św ietności p rzez 
to, iż wydeleguje do K onstan tynopola oddzielnego p e ł­
nom ocnika m a być dodany leekarz  P og łoska o 
jeździe P osła F rancuzk iego  z W ash ing tonu  nie s p ra ­
wdza się, w strzym anie rozbro jen ia  pancernych  okrętów
A m erykańskich  nas tąp iło  podobno w sk u tk u  zaiścia 
między H iszpan ją  a Chili. (Iad  Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
O sta tn ia  poczta ze W schodu nadeszła, donosi z Te-

k i rz R z S e m  pye S k °bCy swek i z R ządem  P ersk im  z powodu zuchw alstw a P e r­
skiego M in istra  Spraw  Z agranicznych. — Telegram  
z Londynu, z 25go zaw iadam ia, że K siąże P rusk i wraz 
z M ałżonką opuszcza A nglję 6go lub  8go G ru d n ia .— 
Z wiarogodnych źró d e ł głoszą, że L ord  Loftus, P oseł
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Angielski w Monachium, uda się jako Poseł do Ber­
lina.

— P. Fould przeprowadza swe plany. „Monitor11 
Paryzki z 25go zawiera dekret łączący obowiązki 
poborców jeneralnych z obowiązkami płatników. De­
kret ma być wprowadzony w wykonanie najdalej do 
Igo Stycznia 1867 r. Oszczędność ztąd zyskana przy­
niesie 2Va miljony. — Z Rzymu piszą, że wojska Papie- 
zkie otoczyły 300 bandytów na górze Ceretto. Ban­
dyci chcą się poddać.

Kieler-Ztg nie zaręczając za wiarogodność, podaje 
jednak pogłoskę, że Xiążę Chrystjan Augustenburgski 
ma zaślubić Xiężniczkę Helenę Angielską. Zapewnia 
on również, że Xiążę pomieuiony wyjeżdża w Grudniu 
do Anglji.— Wiener-Ztg z 24go zawiera dekret Cesar­
ski, upoważniający Ministra skarbu do zawarcia 90 
miljonowej pożyczki na pokrycie wydatków z 1865 
i 1866 r. Kurs emisyjny tej pożyczki będzie 345 fr: 
w srebrze, za obligację 500-frankową. (Schl: Ztg).

— R o z m a i t o ś c i . —  „Kurjer Stanów Zjednoczonych” 
donosi, że Damy Kalifornijskie zważając, iż niedo- 
syćjest, ażeby Jenerał Grant na swych laurach spo­
czywał, postanowiły wystawić mu porządne łóżko 
ze składek w tym celu zebranych. Garnitur pościeli 
jest jedwabny. Pawilonu jeden bok jest koloru czer­
wonego z białym, drugi niebieskiego, a na nim są 
ozdoby złote i srebrne. Trzydzieści sześć chorągwi 
w kolorach narodowych przepysznie wyrobionych, u- 
mieszczonych jest w około. Nad łóżkiem wznosi się 
armatura z napisem w około: „Ex pluribus unum.” 
Dziennik wspomniony dodaje: łóżko to najnowszego 
jest kształtu. Dotychczas słyszeliśmy o h o n o r o w y c h  
szablach, honorowych szpadach, honorowych krzy­
żach, ale nie wiedzieliśmy nic o łóżkach honorowych.
— W jednym z dzienników Niemieckich zamieszczo­
na była relacja feljetonowa w tej treści: w dniu wczo­
rajszym odbył się Poranek muzykalny na korzyść 
zasłużonego naszego Artysty N. N. Niewiadome nam 
kompozycje wykonali niewiadomi nam artyści; na 
fortepjanie dała się słyszeć nie wiadoma nam ama­
torka, exekwując biegle utwór nam nie wiadomy; 
nie wiadomo nam także z pewnością, czy poranek ten 
miał rzeczywiście miejsce.— „Czy pijesz wody mine­
ralne?” mówił gaduła spotkawszy znajomego cierpią­
cego. „Piję ” „To dobrze; o wody mineralne bardzo 
pomagają! nieboszczyk A. pijał, nieboszczce B. bardzo 
pomagały; Panu C. przed skonem także wielką zro­
biły' ulgę”. „A niechże Cię mój Panie z takiemi przy­
kładami". zawołał zapytauy i uciekł od gaduły.

Dwie lo lon je Nr 10 i 11,
w e w si C k o to m o w ie  G m in ie  J a b ł o n n a  O k rę g u  W a r s z a w s k im  
p o ło ż o n e ,  n a le ż ą c e  d o  S S ró w  K a r o la  S z y m o n a  C h ra n o w s k ie -  
g o , s p r z e d a n e  b ę d ą  p rz e z  p u b lic z n ą , l ic y ta c ję  w  d ro d z e  d z i ^  
łó w  w d n iu  18 ( s o l  L i s to p a d a  1865 r .  o g o d z in ie  5 z po* 
łu d n ia ,  ja k o  te r m in ie  o s ta te c z n e g o  p r z y s ą d z e n ia  w  W y d z i a ­
l e  I I I  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  w  W a r s z a w ie  p r z e d  W . G łę ­
b o c k im  A s s e s o re m  T r y b u n a łu .  L i c y ta c ja  z a c z n ie  s ię  co  do  
k o lo n j i  N r  10 , o d  r s .  1 ,515  k o p : 20 , a  v a d ju m  rs .  5 0 0 ; z a ś  
c o  d o  k o lo n j i  N r  u ;  o d  r s .  1 ,0 1 0  k o p : 2 5 , a v a d j u m  r s  4 5 0 , 
j a k o  t a x y  b ie g ły c h . S p r z e d a ż  p o p ie r a  K a r o l  T h ie m e  O b r o ń ­
c a  p r z y  S e n a c ie  w W a r s z a w ie  p o d  N re m  4 7 l b  m ie s z k a j ą ­
c y , u  k tó r e g o  w a r u n k i  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą , j a k o t e ż  u  P i s a ­
r z a  T r y b u n a ł u  W y d z ia łu  III. 0 1 8 ,6 0 4 ).

P r z y j e c h a l i  d o  W a r s z a w y :

B r o m ir s k i  W ła d :  O b: z Ł a z ó w  n r  1259 ; M a r c h o c k i  K le ­
m e n s  O b: z  K ró lo w e j n iw y  n r  625 ; H r :  P l a t e r  K a z : z  P a s s  j 
n r  1350 ; S k o r z e w s k i  L e o p : O b: z  K a l is z a  n r  5 5 6 ; W o d z iń s k i  
J a n  O b: z  Z a b o ró w k a  5 8 4 ; l i r :  Z b o iń s k i  W ł:  z  Ł a z ó w  5 84  J

W y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą  i D w e rn ic k i J a n  O b: 
do  C ygow ej W o li; J a k u b o w s k i  P a s c h a l i s  O b: do  P u ł tu s k a ;  
K o s iń s k i  T e o d o r  O b: d o  Z e lk o w a ; O s t ro w s k i  W ła d :  L e k a r z  
d o  L u b l in a ;  H r :  P r o z o r  E d w : do  P i l ic y ;  W o ro n ic z  A n t:  O b: [ 
d o  o to p n ic y .

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą :  B lo c h  I z y d o r  K u - ! 
p ie c  z  P r u s  n r  2 2 4 1 ; K lu c z k o w s k i K a r o l  K u p ie c  z  P r u s  n r  
1563 ; R a t a j  E d w . K u p ie c  z  K r a k o w a  n r  1 7 1 3 .

" W y j  e c h  a l l : A n n a s  L u d :  R a d c a  S ta n u  P r u s k i  do  P o ­
z n a n ia ;  l i r :  L e w a s z e w  P o d p u łk o w n ik  G w a rd ji  d o  W ie d n ia -  
T ie k a lm a n  L u d :  M a jo r  P r u s k i  do  P o z n a n ia

O S T R Y G I  © s t e n  J z S i j e  i  I l o l s z t y ń -
f j f l r j P j i t i a  s U i e  z F le n 3 b u rg a ,  c o d z ie ń  ś w ie ż e , n a d c h o d z ą  

d °  H a n d lu  W in  i D e l ik a te s ó w  A .  S t ę p k o * * - -  
u. in® s k l e s o . — T e n ż e  H a n d e l  o t r z y m a ł  S I E Ł A -

W l  w y b o ro w e  w ę d z o n e , p ra w d z iw e  A u g u s to w s k ie .  (1 7 ,4 4 8 .)
"ffijB M frtL O S T R Y G I  O s t e n d z k l e  św ież e , u a d -  

c h o d z ą  c o d z ie n n ie  d o  H a n d lu  p o d  f irm ą  J ó z c -  j 
I m. ł l t t h r ,  w G m a c h u  T e a t r u ,  u l i c a  W ie r z b o -  

* ■ * “  w a. (1 6 ,4 1 4 ).
O S T R Y G I  O s t e i s f i z k l ®  c o d z ie n n ie  

n a d c h o d z ą  d o  H a n d lu  W in  J M S j a n a l i i p k M M .  
U lic a  M io d o w a , w p r o s t  S ą d u  A p p e lla c y jn e g o . I

’_______________________    (1 6 ,9 6 8 ). ]

T e a t r  W l e l k J .  D z iś , P u ry  tan ie . (P rz e z  A r ty s tó w  W ło ­
s k ic h . A b o n a m e n t  L i t :  A  N r  8 ).—  J u t r o ,  O rfeusz w p iekle.

T e a t r  R o z s n a i t o ś e ł .  D z iś , S z tu k a  i Handel.
< D es» y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e . —  D n ia  24  b . m j  

p ła c o n o :  Z a  k o rz e c  p s z e n ic y  o d  rs . 4 k o p . 5 do  rs .  6 k o p . 50 ; 
ż y t a  o d  rs . 4 k o p .  50  d o  rs .  4 k . 65; o w sa  o d  r s .  1 k . 7 8 %  d o  rs .
2 k o p . 10; g ry k i  o d  rs .  2 k .  85 do  rs .  3 k o p . 75; k a r to f l i  o d  rs .  1 
k .  5 d o  rs .  1 k . 20.

O k o w i t y  p ró b y  10 , p ła c o n o  d n ia  24  b . m ., z a  w ia d l '0  o d
rs .  2 k .  5 7 %  d o  rs .  2 k . 6 3 % ;  z a  g a r n ie c  o d  r s .  —  k o p . 8 4  
d o  r s .  —  k . 86.

H .M B -S  ® i ® M y  W » ! 5" « » ą w a k J « j . —  I>, 27 L i s to p a d a  
r .  b.-. z a  o b iig i s k a r b o w e  100 rs .  o p ró s z  k u p o n u ,  ż ą d a j ą  rs .  83  j 
k .  8 6 % , d a ją  rs .  —  k o p . — ; _ a a  L l s ty  z a s ta w n a  3go  o k r e s u  
o p ró c z  k u p : z a  15 rs .  ż ą d a ją  r s .  12 k . 5 9 ' / 6, d a ją  rs .  12 
k . 5 4 % ;  z a  n o w ą  R o s s y js k ą  p o ż y c z k ę  p re m io w ą  z  r o k u  
1865 (o p ró c z  k u p :)  o ry g : ż ą d a ją  r s  111 k . 2 5 , d a ją  r s .  110  
k o p . 7 5 ;  M e ta l l ik i  L u to w e  ż ą d a ją  r s .  l o o k .  3 3 ,  d a ją  r s .
—  k o p ie je k  — ; M e ta l ik i  S ie rp n io w e  —  ż ą d a j ą  r s .  100 k o ­
p ie je k  J_ ) d a ją  r s .  99 k o p . 67 ; z a  B ile ty  B a n k u  C e s a r s tw a ,  
o p ró c z  k u p o n u ,  ż ą d a j ą  r s - 93  1 d a ją  rs .  92  k o p .  3 3 ;
z a  A k c ja  d ro g i ż e la z n e j  y /a r s z a w s k o -B y d g :  p o  r u b l i  sx: 
10 0 , ż ą d a ją  rs .  70  k . 75 , d a ją  rs .  —  k . — ; z a  a k c je  D ro g i 
ż e la z n e j  W .-W . z a  s z tu k ę  ż ą d a ją  rs .  78 k . 50 , d a ją  rs .  —  k . — ; 
z a  a k c je  G łó w : T o w : R o ssy jsk : D ró g  ż e la z n y c h  ż ą d a ją  r s .  — ; 
k. — , d a ją  rs .  124  k . 50; za  a k c je  k o le i  ż e la z n e j  W a r s z a w -  
s k o -T e re s p o ls k ie j  ż ą d a ją  rs .  100 k o p . 5 0 , d a ją  r s .  100 k . — ; , 
z a  O b lig a c je  c z ą s tk o w e  z  r .  18o5 po  z łp .  5 0 0 , d a j ą r s .  104 k . — ; 
z a  c e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  o b lig : c zą s t-  l i t :  A . p o  Zip. 300  d a -  j 
j ą  rs . 5 2 k . — ; l i t :  B . p o  Z ip . 200  b e z  k u p o n u ,  d a ją  rs .  27 k .
—  (z k u p o n a m i  d a ją  r u b l i  s re b n y c h  34  k o p . — ); z a  d o w o d y  ( 
K o m m is : C e n t r :  L ik w id : d a ją  r u b l i  s r e b n y c h  6 k o p ie je k  15; 
z a  P o ż y c z k ę  R o s : 5 tą  z  r. 1854  o p ró c z  k u p o n u ,  ż ą d a j ą  r s .  
89 k o p . 9 1 2/ 3 , d a ją  rs .  —  k . — ; z a  o b lig : G łó w : T o w : R o s : ; 
d ró g  ż e la z :  p o  f r a n :  2,0 0 0 , ż ą d a ją  r s .  — , d a ją  rs .  93  k .  — . , 
Z a  A k c je  F a b r y c z n o - Ł o d z k ie  ż ą d a ją  r s  100 k . 50 , d a ją  rs .
100  k o p . —  P ó ł  im p e r ja ły  ro s s y js k ie  p ła c o n o  rs .  6 k o p . 2 6 . 
D u k a ty  h o l.  n o w e  p ła c o n o  rs . 3 k . 6 1 % . —  W a r to ś ć  k u ­
p o n u  b ie ż ą c e g o  o d  o h lig ó w  s k a r b u :  rs .  —  k . 6 3 ' / 3; od  lis tó w  
z a s ta w n y c h  k .  2 5 5/ s ; 0 : 5 %) P o ż y c z k i  R o s s y js k ie j  z r o k u  
1854  r s . —  k o p : 5 8 %J___________

D o  d z is ie js z e g o  N u m e r u  K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o  d o łą c z a  
s ię  T a b e l k a  ty m c z a s o w a  o w y g ra n y c h  w  d n iu  o n e g d a j -  
s z y m  5 te j  k la s s y  l o s e j  L o t e r j i  K la s s y c z n e j.

W  D ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  Cenzury Rządowej. 
%


